
Wyjątki z książki “Droga do doskonałości”
PPPP YYYY CCCC HHHH AAAA

1. Py cha jest to nad mier na mi łość sa me go sie bie, czy li zbyt wy so kie oce nia nie
swo jej wła snej war to ści.

2. Mi łość sie bie sa me go jest cechą wro dzo ną każ de mu czło wie ko wi, a za tem tak
dla nas na tu ral na, jak od dy cha nie; stąd też sa ma w so bie nie jest ona grzesz na.

3. Mu si ona jed nak  być utrzy my wa na we wła ści wych gra ni cach i pod po rząd ko -
wy wa na obo wiąz kom tak wzglę dem Bo ga, jak i bliź nie go; ina czej zmie ni się w praw -
dzi wą py chę i wieść nas bę dzie do wie lu grze chów.

4. Słu chaj my, co nam na te mat py chy mó wi Pi smo Św.:„Py cha jest po cząt kiem
grze chu każ de go; kto się jej trzy mać bę dzie, pe łen bę dzie prze kleń stwa, a na ko niec
go oba li” (Ekl 10,15). „Py sze ni gdy w my śli two jej ani w sło wie two im pa no wać nie
do pusz czaj, bo od niej po czą tek wzię ło wszyst ko za tra ce nie” (Ekl 10, 15).

5. Spra wie dli wość do ma ga się od nas, aby śmy uzna wa li, iż wszel kie przy mio ty
i da ry ja kie po sia da my, zo sta ły nam udzie lo ne z wiel kiej do bro ci i szczo dro bli wo ści
Bo żej.

6. Pa mię taj my, iż przy mio ty te i da ry, nie da ją nam pra wa do wy wyż sza nia się nad
dru gich, któ rzy w mniej szej od nas lub rów nej mie rze otrzy ma li ta ko we od Bo ga, wspól ne go nam wszyst kich Oj ca.

7. W książ ce “O Na śla do wa niu Je zu sa Chry stu sa” czy ta my: „Nie miej w so bie upodo ba nia z po wo du zdol no ści lub dow ci -
pu, byś się przez to Bo gu nie po do bał, któ re go jest wszyst ko, co kol wiek do bre go z na tu ry mieć mo żesz”.

8. „Nie miej się za lep sze go od dru gich, byś się nie wy dał gor szym przed Bo giem, któ ry wie co jest w czło wie ku”.
9. „Je śli masz co do bre go w so bie, sądź iż dru dzy lep si są od cie bie, abyś po ko rę za cho wał. Nie za szko dzi, je śli się ni żej wszy -

st kich ce nić bę dziesz, a wiel ce za szko dzi, je śli się choć nad jed ne go prze kła dasz” (Na ślad. Ks. I.r.7).
10. Przez po kor ne uzna wa nie, iż wszyst ko do bre ja kie w nas jest od Bo ga po cho dzi, od da je my Bo gu na leż ną cześć i chwa -

łę, a za ra zem wzbu dza my w ser cu po chwa ły god ny sza cu nek ku so bie sa mym, któ ry nam po mo że do po gar dza nia wszyst kim,
co jest złe.

11. Py cha, prze ciw nie, nie chce uznać da rów Bo ga, nie chce przy znać, że wszyst ko co po sia da, za wdzię cza je dy nie szczo -
dro bli wo ści Bo żej? „Co masz cze go byś nie otrzy mał? A je śliś otrzy mał, cze muż się chwa lisz, ja ko byś nie otrzy mał?” (I Kor 4,
7). „Z ła ski Bo żej je stem tym kim je stem” (I Kor 15, 10).

12. Py cha za prze cza ist nie niu Bo ga, urą ga Bo gu; so bie je dy nie przy pi su je za słu gę za wszyst ko, co po sia da lub czy ni; sie bie
wy wyż sza po nad wszyst kich, a in ny mi gar dzi.

13. Tak po stę pu je pysz ny ate ista, czy li bez boż nik, któ ry mó wi, iż Bo ga nie ma i. że on sam jest po cząt kiem i przy czy ną swe -
go ist nie nia. O ta kich Psal mi sta Pań ski tak się wy ra ża: „Rzekł głu pi w ser cu swo im: Nie masz Bo ga” (Ps 52, 1).

14. Lu cy fer po wstał prze ciw Bo gu i w swo jej py sze za pra gnął być pa nem nie za leż nym od Naj wyż sze go i wznieść tron swój
po nad tron Bo ży. A ja kiż to los go spo tkał? „Ja ko żeś spadł z nie ba, Lu cy fe rze?” (Iz.14, 12). „Przed zagi nie niem uprze dza py -
cha, a przed upad kiem duch się wy no si” (Prz 16, 18).

15. Pra gnie nie, aby stać się po dob ny mi Bo gu, zna ją cy mi do bro i zło, skło ni ło pierw szych ro dzi ców, iż wy po wie dzie li po słu -
szeń stwo Bo gu i na ru szy li owoc za ka za ny, ścią ga jąc przez to na sie bie i na ca ły ro dzaj ludz ki utra tę pier wot nej nie win no ści, wraz
z wszyst ki mi nie szczę sny mi na stęp stwa mi.

16. He re ty cy przez py chę nie chcą uznać wła dzy Bo żej usta no wio nej w Ko ście le, przez sa me go Bo ga za ło żo nym.
17. Ra cjo na li ści w swo jej py sze nie chcą pod dać ro zu mu swe go wie rze przez Bo ga ob ja wio nej.
18. Pysz ni nie chcą uznać Bo ga, uwa ża jąc wszyst kie swe przy  mio ty, przy ro dzo ne i nad przy ro dzo ne ja ko owo ce swej wła -

snej pra cy i za słu gi. – Nie mów: „Mo cą rę ki mo jej uczy ni łem i mą dro ścią wy ro zu mia łem”.(Iz 10, 13).
19. Gdy im się coś znacz niej sze go wy ko nać uda, ocze ku ją po chwał i kom ple men tów; a ni gdy im na myśl nie przyj dzie dzię -

ko wać i chwa łę od dać Bo gu, bez któ re go po mo cy ni cze go by do ko nać nie mo gli.
20. Strzeż się, abyś nie rzekł w ser cu two im: „Si ła mo ja, a moc rę ki mo jej to wszyst ko mi spra wi ły, ale że byś wspo mniał na

Pa na Bo ga twe go, że On to bie sił do dał„ (Pwt 8, 17).
21. Py cha spra wia, iż prze ce nia my swo ją war tość, a ob ni ża my war tość dru gich.
22. Pysz ni są uspo so bie nia wraż li we go; ła two ob ra ża ją się na wet nie win nym sło wem i nie raz dłu go nie chęć w ser cu no szą,

za do mnie ma ną ura zę za po mi na jąc, że „nie je den po ty ka się w ję zy ku, ale nie z umy słu” (Elk  19, 16).
23. Pręd ki mi są do kłót ni, na wet o drob nost ki i za wsze trzy ma ją się upar cie przy swo im zda niu, cho ciaż sa mi wi dzą, iż są

w błę dzie. – „Gdzie bę dzie py cha, tam bę dzie hań ba”.(Prz 11, 2). „Mię dzy pysz ny mi za wsze są swa ry, a któ rzy czy nią wszyst -
ko z po ra dą, rzą dzą się mą dro ścią” (Prz 13, 10).

24. Na dę ci po czu ciem wła snej wyż szo ści, przy pi su ją so bie pra wo wy da wa nia są du o wszel kich czyn no ściach bliź nie go; dla -1



te go kry ty ku ją wszyst kich i wszyst ko – na wet Bo ga sa me go.
25. W swym sa mo lub stwie, czu ją się zu peł nie za do wo lo ny mi z sie bie i pew ny mi, iż Bo gu nic nie są win ni. Lu bu ją się w czę -

stym po rów na niu swo jej wyż szo ści z niż szo ścią dru gich, a na wet ośmie la ją się Bo ga wzy wać na świad ka, iż są do sko nal szy mi
od wszyst kich in nych.

26. Gor szą się wiel ce ma ły mi wa da mi bliź nie go, a śle py mi są na swo je wiel kie uchy bie nia.
27. Na wet do bre uczyn ki in nych prze krę ca ją i na złe tłu ma czą, jak to czy ni li fa ry ze usze, któ rzy gor szy li się, gdy Chry stus

cu da czy nił w Sza bat i sta ra li się przed sta wić Go lu do wi, ja ko czło wie ka ła mią ce go pra wo Bo że.
28. Gdy się znaj du ją w to wa rzy stwie, ich zda nie mu si za wsze gó ro wać nad zda niem in nych. Wszy scy obo wią za ni są sto so -

wać się do ich za pa try wań i po stę po wa nia; a je śli kto od wa ży sprze  ci wić się im, uwa ża nym jest przez nich za nie speł na ro zu -
mu. O ta kich Pi smo Św. tak się wy ra ża: „Nie przyj mu je głu pi słów roz trop no ści, chy ba byś to po wie dział, co ma w ser cu swo im”
(Prz18, 2).

29. Czy nią oni sie bie, ja ko by punk tem środ ko wym, oko ło któ re go wszy scy in ni ma ją się ob ra cać, czymś w ro dza ju pół-bo -
gów, któ rym in ni po win ni się kła niać.

30. Wy wyż sza jąc sie bie w swym za śle pie niu  za po mi na ją,  że przez to ścią ga ją na sie bie po gar dę wszyst kich. „Omier z ła jest
py cha przed Bo giem i przed ludź mi” (Ekl 10, 7). Ma ło kto ra du je się pysz nym w je go po myśl no ści al bo żal oka zu je, gdy mu
się źle po wo dzi.  

31. Skłon ność do py chy znaj du je się w ser cu każ de go czło wie ka nawet ta kie go, któ ry ob rał so bie ży cie do sko nal sze. Dla jed -
nych sta je się on przy czy ną mnó stwa grze chów, dla dru gich zaś spo sob no ścią do ćwi cze nia się w po ko rze i zbie ra nia licz nych
za sług przed Bo giem.

32. Znaj du je się jed na ko woż wie lu lu dzi, któ rzy nie ma ją żad ne go po ję cia o tej skłon no ści, po nie waż ni gdy nie ana li zu ją swo -
ich uczuć i czy nów i nie za sta na wia ją się nad nimi; dla te go też czę sto przez ży cie ca łe po zo sta ją nie wol ni ka mi i smut ną ofia rą
po twor nej py chy.

O WA DACH SPO KREW NIO NYCH  Z PYCHĄ
1. Pi mo Św. na zy wa py chę po cząt kiem wszyst kich grze chów.  I rze czy wi ście, gdy się bli żej przy pa trzy my na szym wa dom,

spo strze że my dość ła two, iż źró dłem wie lu z niej  jest py cha. Wie dzie ona bo wiem do: sa mo chwal stwa, cheł pli wo ści, ob łu dy.
2. Za ro zu mia łość jest to wiel ki po ciąg i pra gnie nie do ko na nia cze goś, co jest po nad na sze zdol no ści i si ły. Wy pły wa ona

z prze sad nej opi nii o wła snych przy mio tach, mą dro ści, si ły, a na wet wła snych cno tach. „Nie idź w mo cy twej za żą dzą ser ca twe -
go i nie mów: Jak że po tęż ny je stem! Al bo kto mnie znie wo li za uczyn ki mo je?” (Ekl 5, 2,3).

3. Lu dzie za ro zu mia li nie py ta ją ni gdy o ra dę. Ma ją oni tak wiel kie za ufa nie w swym wła snym ro zu mie i są dzie, iż żad na
wąt pli wość co do wy ko na nia ja kie go kol wiek za mia ru, w umy śle ich po wstać nie jest w sta nie. – Roz strzy ga ją oni kwe stie nie -
raz tak za wi łe, że o nich na wet wiel cy ucze ni nie od wa ży li by się są du swe go wy da wać.

4. Na wet w spra wach do ty czą cych ich wiecz ne go zba wie nia, nie czu ją po trze by szu kać po ra dy u prze wod ni ka du cho we go,
lecz po le ga ją je dy nie na swym wła snym nie pew nym są dzie, jak ma ją swe ży cie pro wa dzić, „Nie bądź sam u sie bie mą drym” mó -
wi Pi smo Św., „…a od stąp od złe go” (Prz 3, 7).

5. Swo ją  za ro zu mia łość uwa ża ją za od wa gę i si łę cha rak te ru, roz trop ność zaś po kor nych, po czy tu ją za sła bość umy sło wą.
Roz trop ność in nych na zy wa ją tchó rzo stwem, a swe wła sne tchó rzo stwo – roz trop no ścią. Lecz „za pysz nym cho dzi uni że nie
a po kor ne go du chem ogar nie chwa ła”(Prz 29, 23). „Wy nio słe oczy czło wie cze po ni żo ne są i na chy lo na bę dzie wy nio słość mę -
żów” (Iz 2, 11).

6. Za ro zu mia li tak są pew ny mi sie bie i tak się czu ją ugrun to wa ny mi w cno cie, iż czę sto roz myśl nie na ra ża ją się na róż ne
nie bez pie czeń stwa i oka zje do grze chu; nie bacz ni na prze stro gę Apo  sto ła: „Prze to kto mnie ma że by stał, niech pa trzy, aby nie
upadł” (I Kor 10, 12).

7. Za ro zu mia łość pro wa dzi do am bi cji, czy li uga nia nia się za ho no ra mi, god no ścia mi, wła dzą i pa no wa niem nad in ny mi.
8. Pysz ni szu ka ją ho no rów i god no ści, aby przez nie mo gli wię cej chwa ły so bie, a nie Bo gu przy spa rzać, ale je dy nie na to,

by świat ich po dzi wiał i ich sa mych wy sła wiał.
9. Nie pra gną oni wła dzy i pa no wa nia nad in ny mi, aby sta rać się o do bro i szczę ście dla pod wład nych – we dług na uki

Chry  stu sa Pa na: „Któ ry jest więk szy z was, bę dzie słu gą wa szym” (Mt 23, 11) Lecz, aby od gry wać pa nów nad ni mi. „Bo wią żą
brze mio na cięż kie i nie zno śne i kła dą na ra mio na ludz kie, a pal cem swym nie chcą ru szyć„ (Mt 23, 4).

10. Są oni su ro wy mi i nie wy ro zu mia ły mi na błę dy dru gich, nie zna ją li to ści nad ich ma ły mi prze wi nie nia mi i nie do sko -
na ło ścia m i; a prze ko na ni są, iż kie ru je ich po stę po wa niem gor li wość o do bro bliź nich, gdy w rze czy wi sto ści ścią ga ją na sie bie
gniew Bo ży i nie na wiść ludz ką.

11. Na wet stan ka płań ski i za kon ny nie jest wol nym od tej grzesz nej am bi cji; jak to mo że my wnio sko wać z róż nych praw,
przez Ko ściół usta no wio nych, a od no szą cych się do wy bo rów na urzę dy ko ściel ne, a mających na ce lu prze szka dza nie zawiązy -
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wania się niewygodnych stronnictw, a także utrzy ma nia w kar bach osób w ich mniemaniu zbyt ambitnych.
12. Ach, jak szcze gól nie po ża ło wa nia god ną jest ta wy gó ro wa na am bi cja u tych, któ rzy zo bo wią za li się przez ślu by na śla -

do wać Te go, Któ ry chciał być naj mniej szym mię dzy ma lucz ki mi, Któ ry upo ko rzył się aż do śmier ci i to śmier ci krzy żo wej! –
Ta ki to im roz my śla nia o na uce Chry stu so wej po ży tek przy nio sły?

13. Py cha ro dzi próż ność, czy li ubie ga nie się o po chwa ły ludz kie.
14. Trze ba tu jed nak za uwa żyć, że nie jest to próż ność  je śli pra gnie my, aby dru dzy zna li i sza no wa li na sze do bre przy mio -

ty w tym ce lu, aby śmy na szych do do bre go po cią ga li; we dług tych słów Chry stu sa Pa na: „Tak nie chaj świe ci świa tłość wa sza
przed ludź mi, aby wi dzie li uczyn ki wa sze do bre i chwa li li Oj ca, któ ry jest w nie bie” (Mt 5, 16).

15. Naj święt sza Ma ria Pan na wy chwa la ła Bo ga za wszyst ko, co uczy nił dla niej, lecz za ra zem na zwa ła sie bie Słu żeb ni cą
Je go.

16. Nie jest też próż no ścią od czu wać za do wo le nie z po myśl ne go wy ni ku prac i przed się wzięć, by le by śmy wszel ką stąd wy -
pły wa ją cą chwa łę do Bo ga od no si li. Zresz tą obo wiąz kiem jest na wet, sta rać się o każ dą do brą spra wę i do po myśl ne go skut ku
pro wa dzić ją; gdyż – co jest war to czy nić, to war to czy nić do brze!

17. Ani też nie jest próż no ścią, sta rać się o za cho wa nie na sze go do bre go imie nia, gdyż jak Pi smo Św. mó wi: „Lep sze jest
imię do bre niż wiel kie bo gac twa” (Prz  22, 1).

18. Oso by próż ne nie tyl ko po dzi wia ją sa me swe do mnie ma ne przy mio ty, ale do ma ga ją się, aby i dru dzy je po dzi wia li; nie
tyl ko sa me sie bie uwiel bia ją, ale żą da ją, aby i in ni je uwiel bia li.

19. Szczy cą się ze swe go ze wnętrz ne go wy glą du, z uro dy, ubra nia, bły sko tli wych klej no tów; w o gó le ze wszyst kie go, co je
po chleb nie od in nych wy róż nia.

20. „A niech się nie zdo bią ze wnętrz nie przez sztucz ne za pla ta nie wło sów i ob wie sza nie się zło tem i stroj ne ubio ry. Ale niech
(zdo bią) ukry te go w ser cu (we wnętrz ne go) czło wie ka, nie ska żo no ścią ła god ne go i spo koj ne go du cha, co jest bo gac twem przed
ob li czem Bo ga”(IP 3, 3,4). „Wszel ka chwa ła cór ki kró lew skiej we wnątrz jest” (Ps  44, 14).

21. „Nie chwal czło wie ka dla pięk no ści je go, ani nie gardź czło wie kiem dla wy glą du je go… Nie chlub się ni gdy odzie niem,
ani się nie wy noś w dzień chwa ły two jej, bo dziw ne są rze czy sa me go Naj wyż sze go” (Ekl 11, 2,4).

22. Oso by próż ne pra gną ścią gnąć na sie bie uwa gę tyl ko lu dzi wyż sze go sta nu, a pro stacz ko wie i ubo dzy nic ich nie ob -
cho dzą. Zaś Pi smo Św. mó wi: „Żad nej róż ni cy osób nie bę dzie; tak ma łe go wy słu chaj cie jak i wiel kie go” (Pwt 1, 17).

23. „Gdy by bo wiem wszedł do zgro ma dze nia wa sze go mąż, ma ją cy zło ty pier ścień i świet ną sza tę, a wszedł by też ubo gi w
brud nym odzie niu: a wy pa trząc na te go co ma świe tla ną sza tę po wie dzie li by ście mu: Ty usiądź tu z chwa łą, a ubo gie mu: Ty
stań tam, al bo usiądź pod pod nóż kiem nóg mo ich; czyż nie ro bi cie róż nic mię dzy so bą i nie sta je cie się sę dzia mi w my ślach
zło śli wych?” ( Jk  2, 2,4).

24. Czło wiek próż ny tak spra gnio ny jest po chwał i kom ple men tów, na wet za naj mniej sze drob nost ki, iż od czu wa bar dzo
głę bo kie upo ko rze nie, gdy nikt z ty mi po chwa ła mi nie spie szy.

25. Próż ność wie dzie do cheł pli wo ści czy li sa mo chwal stwa, tj. wy sła wia nia swych przy mio tów i czy nów w tym ce lu, aby
wzbu dzić w słu cha ją cych po dziw dla sie bie. „Niech cię chwa li cu dzy, a nie usta swo je; ob cy, a nie war gi two je” (Prz  27, 2).

26. Czło wiek próż ny cheł pi się ze swe go wy so kie go uro dze nia, ze swych przod ków, z ra sy, z bo gactw, z wy kształ ce nia itp.
– A znaj du ją się na wet ta cy, któ rzy szu ka ją po chwał i po dzi wu u lu dzi ze psu te go cha rak te ru i przed ni mi cheł pią się ze swych
wad i różnych grzesz nych zdroż no ści.

27. Próż ni lu bu ją się w ogła sza niu swych do brych uczyn ków przed świa tem, gdyż to im da je spo sob ność do przed sta wia -
nia sie bie, ja ko lu dzi szla chet nych i wiel kich bo ha te rów. „Wszel ki, któ ry się wy wyż sza, po ni żon bę dzie”(Łk 14, 11).

28. Próż ność wie dzie, prócz te go do “osten ta cji”, czy li po pi sy wa nia się przed ludź mi czy to swo imi zdol no ścia mi, czy si łą
fi zycz ną, na pu szo ny mi ma nie ra mi, wy staw ny mi uczta mi, bo gac twem itp. bo to je dy nie, aby uwa gę dru gich na sie bie zwra cać,
jak mó wi w Św. Ewan ge lii, Chry stus Pan: „A wszyst kie swe spra wy czy nią, aby by li wi dzia ni od lu dzi” (Mt 23,5). Lecz przez
to zwy kle ścią ga ją na siebie po gar dę i po śmie wi sko.

29. W koń cu, próż ność pro wa dzi do naj brzyd szej z wad, po tę pio nej przez Bo ga i przez lu dzi; mia no wi cie – do hi po kry zji
czy li ob łu dy.

30. Ob łu da jest to uda wa nie cnót i przy mio tów, któ rych się w rze czy wi sto ści nie po sia da. Ob łu da jest do pew ne go stop -
nia okazywaniem czci i sza cun ku na leż ne go cno cie. Ob łud nik bo wiem, wio dąc ży cie złe, nie tyl ko od czu wa wy rzu ty su mie nia,
ale wie, że lu dzie uczci wi po gar dzać nim bę dą; aby więc unik nąć te go, a ra czej po chwa łę i sza cu nek zy skać, uda je na ze wnątrz
czło wie ka cno tli we go.

31. Każ dy brzy dzi się zgni li zną, a lu bu je się wi do kiem i za pa chem pięk nych kwia tów; wie o tym obłudnik udając cnotli -
we go.

32. Uda wa nie cno ty po ko ry, jest py chą w naj wyż szym stop niu. „Jest ta ki, któ ry się zło śli wie ko rzy, a wnętrz no ści je go są peł -
ne zdra dy” (Ekl 19, 23). „Są, któ rzy dla swo jej uda nej po ko ry szu ka ją po chwał, ja kie się na le żą praw dzi wej po ko rze”. (Św. Grze -
gorz)
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33. Oso by próż ne, ob łud ne wię cej ce nią po chwa ły ludz kie ani że li cno ty, dla któ rych o te po chwa ły tak się uga nia ją. Wy -
ko nu ją do bre uczyn ki, mo dlą się, da ją jał muż nę ubo gim, ale tyl ko wów czas, gdy in ni na nich pa trzą. Gdy brak nie świad ków,
brak nie i cnót.

34. Jak że to lu dzie próż ni i ob łud ni za słu gi swe po więk sza ją, złe uczyn ki po mniej sza ją; ileż win wła snych na cu dze bar ki
kła dą, ileż kłamstw wy my śla ją, aby otrzy mać nie za słu żo ną na gro dę, al bo unik nąć za słu żo nej na ga ny lub ka ry! „Sy no wie czło -
wie czy, cze muż mi łu je cie mar ność i szu ka cie kłam stwa?” (Ps  4, 3).

35. Żad ne go wy stęp ku Chry stus Pan nie po tę pia tak su ro wy mi sło wa mi, jak ob łu dę. –„Strzeż cie się, aby ście spra wie dli wo -
ści wa szej nie czy ni li przed ludź mi, aby ście by li wi dzia ni od nich, bo ina czej za pła ty mieć nie bę dzie cie od Oj ca wa sze go, któ -
ry jest w nie bie” (Mt  6, 1).

36. „Gdy te dy czy nisz jał muż nę, nie trąb przed so bą, ja ko ob łud ni cy czy nią w boż ni cach i po uli cach, aby by li czcze ni od
lu dzi. Za praw dę po wia dam wam – wzię li za pła tę swo ją” (Mt  6, 2).

37. „A gdy mo dli cie się, nie bądź cie ja ko ob łud ni cy, gdyż oni lu bią mo dlić się sto jąc w boż ni cach i na ro gach ulic, aby by -
li wi dzia ni przez lu dzi. Za praw dę po wia dam wam, wzię li za pła tę swo ją” (Mt 6, 5).

38. „A gdy po ści cie, nie bądź cie ja ko ob łud ni cy, smęt ny mi; al bo wiem twa rze swo je nisz czą, aby się lu dziom zda li po -
szczą cy mi. Za praw dę po wia dam wam, iż wzię li za pła tę swo ją” (Mt 6, 16).

39. „Bia da  wam Dok to rzy i Fa ry ze usze, ob łud ni cy, iż je ste ście po dob ni gro bom po bie la nym, któ re z wierz chu zda ją się pię -
k ne lu dziom, ale we wnątrz peł ne są ko ści umar łych i wszel kie go plu gac twa. Tak że i wy z wierz chu się wpraw dzie zda je cie lu -
dziom spra wie dli wi, lecz we wnątrz peł ni je ste ście ob łud no ści i nie pra wo ści” (Mt 23, 27,28).

40. Ob łud ni kom uda je się wpraw dzie nie kie dy zwieść in nych ze wnętrz nym uda wa niem ży cia cno tli we go, lecz – „Czło wiek
wi dzi, co się po ka zu je, a Pan pa trzy na ser ce”.(IKs Król.16, 7).

41. Sam Bóg je dy nie wie, ja ki mi je ste śmy w rze czy wi sto ści; i żad ne po chwa ły, ani na ga ny ludz kie, nie zmie nią nas w oczach
Je go.

42. Ob łu da psu je każ dy uczy nek, cho ciaż by sam w so bie naj lep szy i ogo ła ca go z wszel kiej za słu gi przed Bo giem. „Nie otrzy -
ma ją oni żad nej za pła ty od Oj ca ich, któ ry jest w nie bie”.

43. Ci, któ rzy pra cu ją dla po chwa ły ludz kiej, na mar ne pra cu ją. Do nich to moż na za sto so wać sło wa Pro ro ka Ag ge usza:
„Sia li ście, a zwieź li ście ma ło… a kto zy ski zbie rał, kładł je w dziu ra wy mie szek” (Agg 1, 6).

JAK  ZWALCZAÇ  PYCHĘ ?
1. Nad żad ną z złych skłon no ści, znaj du ją cej się w na tu rze ludz kiej, nie po trze ba tak bacz nie czu wać jak nad skłon no ścią

do py chy. A to dla te go, po pierw sze, iż tkwi ona w ser cu każ de go czło wie ka, a po dru gie, że tak ła two po zwa la my się jej pro -
wa dzić w na szych mo wach i czyn no ściach.

2. Nie zna czy to, że każ dy czło wiek pysz ny roz myśl nie i z ca łą świa do mo ścią oka zu je py chę w swych sło wach i czy nach, gdyż
jest wie lu ta kich, któ rzy w śle po cie swo jej ni gdy nie da dzą się prze ko nać, iż py cha ni mi kie ru je.

3. Znaj du je się na wet wie lu ta kich, któ rzy, gdy im świa tły spo wied nik zwró ci uwa gę na tę ich sła bość, obu rza ją się nań,
opusz cza ją go i in ne go spo wied ni ka szu ka ją. „Skarć mą dre go, a bę dzie cię mi ło wał; skarć pysz ne go a bę dzie cię miał w nie na -
wi ści (Prz  9, 8).

4. Cóż byś po my ślał o czło wie ku, któ ry po wy ja wie niu swych do le gli wo ści le ka rzo wi, roz gnie wał by się na nie go, opu ścił go
i szu kał in ne go le ka rza, je dy nie dla te go, iż ten miał od wa gę wska zać mu wła ści wą przy czy nę tych do le gli wo ści i chciał mu dać
ra dę, jak naj ła twiej mo że je usu nąć? 

5. Le ka rze du chow ni w swej pra cy nad pro wa dze niem dusz po dro dze do sko na ło ści chrze ści jań skiej, nie rzad ko spo ty ka ją
lu dzi za ro zu mia łych. Tak! Chcą oni osią gnąć do sko na łość, by le tyl ko nie kosz tem mi ło ści wła snej, czy li py chy.

6. Py cha nie jest nie przy ja cie lem ude rza ją cym na nas z ze w nątrz, ale zdraj cą we wnętrz nym, czy ha ją cym skry cie i nie ustan -
nie na zgu bę du szy na szej.

7. Ci, z któ ry mi ob cu je my, ła two za uwa ża ją na szą nie szczę sną sła bość i al bo śmie ją się z nas za na szy mi ple ca mi al bo po -
gar dza ją na mi: pod czas gdy my w dziw nym za śle pie niu, za uwa żyć jej nie po tra fi my lub zgo ła nie chce my.

8. Py cha jest wy stęp kiem naj strasz niej szym, gdyż przez nią czło wiek czy ni sie bie Bo giem i cześć, ja ka się je dy nie Bo gu Naj -
wyż sze mu na le ży, so bie od da je.

9. Czło wiek pysz ny, za przy kła dem sza ta na, wy no si sie bie po nad nie bio sa, za po mi na jąc o tej wiel kiej praw dzie, iż jest on tyl -
ko stwo rze niem, a Bóg Stwór cą je go i osta tecz nym ce lem i źró dłem wszel kie go do bra, ja kie po sia da.

10. Stąd to po cho dzi  ten duch bun tow ni czy, któ ry spra wia, iż czło wiek nie chce być po słusz nym Bo gu, ani też wła dzy przez
Bo ga usta no wio nej.

11. Stąd to sa mo lub stwo, czy li czy nie nie wszyst kie go, tyl ko dla sie bie, a nic dla Bo ga ani dla bliź nie go.
12. Stąd to prze sad ne wy sła wia nie swo ich do sko na ło ści, przy mio tów i czy nów oraz za ro zu mia łe przy pi sy wa nie so bie sa me -

mu wszel kiej za słu gi w osią gnię ciu tych że – za miast Bo gu i ła sce je go.
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13. Stąd to przy pi sy wa nie so bie do sko na ło ści i przy mio tów, ja kich się nie po sia da.
14. Stąd ta szpet na skłon ność do wy wyż sza nia się i po gar dze nia dru gimi.
15. Py cha jest naj więk szą prze szko dą do uświę ce nia ży cia na sze go. Je śli więc nie bę dzie my sta ra li się jej zwal czać, nie mo -

że my mieć na dziei na na by cie żad nej cno ty, ani też uczy nie nia ja kie go kol wiek po stę pu na dro dze ku do sko na ło ści.
16. Gdy Bóg w obrzy dze niu ma pysz nych: dla te go od wra ca od nich twarz swo ją i ła ski im swe odej mu je. „Bóg pysz nym się

sprze ci wia, a po kor nym ła skę da je”.
17. A je śli Bóg jest prze ciw nam, je śli Bóg się nam opie ra i po mo cy swej od ma wia, cóż my na szy mi sła by mi si ła mi do ko -

nać mo że my?  „Bez e m nie nic uczy nić nie mo że cie” mó wi Pan Je zus ( Jan 15, 5).
18. Aby sku tecz nie wal czyć ze skłon no ścią do py chy, tak obrzy dli wej w oczach Bo skich i tak szko dli wej dla du szy na szej,

trze ba przede wszyst kim nie ustan nie czu wać i zdu sić ją w za rod ku, sko ro tyl ko spo strze że my, iż po czy na dzia łać na nas.
19. Gdy za bie ra my się do ja kiejś  czyn no ści, czy to ręcz nej, czy umy sło wej, czy na wet do mo dli twy, wzbudź my naj pierw do -

brą, czy stą in ten cję: idąc za ra dą Św. Paw ła – „Co kol wiek czy ni cie – ku chwa le Bo żej czyń cie” (IKor 10, 3). „Wszyst ko co kol -
wiek czy ni cie, w sło wie lub uczyn ku, czyń cie w imię Je zu sa, dzię ku jąc prze zeń Bo gu Oj cu” (Kol 3, 17).

20. Gdy sza tan py chy pod su wa nam my śli, iż Bóg nas więk szy mi da ra mi ob da rzył niż dru gich pa mię taj my, że cho ciaż by -
śmy otrzy ma li pięć ta len tów, a in ni tyl ko dwa, nie ozna cza to, że je ste śmy Bo gu mil szy mi od tam tych. – Za słu ga na sza nie bę -
dzie po le ga ła na licz bie ta len tów ale na ich do brym uży wa niu.

21. Gdy cie szy my się lep szym od dru gich po wo dze niem w na szych pra cach i przed się wzię ciach, nie za po mi naj my, iż Bóg
nas wy na gro dzi nie za po wo dze nie, ale za uczci wość w pra cy i za czy stą in ten cję.

22. Gdy się w nas bu dzi po gar da ku bliź nim na szym, uprzy tom nij my so bie tę praw dę, że i oni są dzieć mi te go sa me go Oj -
ca, któ ry jest w nie bio sach, a mo że na wet mil szy mi mu od nas i, że ich, tak jak nas, Bóg prze zna czył do tych sa mych ra do ści
nie bie skich.

23. Gdy za ro zu mia łość po py cha nas do opie ra nia się prze ło żo nym na szym, przy po mnij my so bie, iż wszel ka wła dza od Bo -
ga po cho dzi; a za tem opie ra jąc się prze ło żo nym – Bo gu się opie ra my. „Kto was słu cha, mnie słu cha; a kto wa mi gar dzi, mną
gar dzi”.(Łuk 10, 16).

24. Gdy za dra śnię ta mi łość wła sna po bu dza nas do mści wo ści nad pod wład ny mi, przed staw my so bie, iż Bóg na to dał nad
ni mi wła dzę, aby śmy sta ra li się o ich do bro i szczę ście i że we dług nauki Chry stu sa, po win ni śmy uwa żać się za ich słu gi. „Któ -
ry jest wyż szy z was, bę dzie słu gą wa szym” (Mt  23, 11).

25. Gdy du ma  za chę ca nas do chwa le nia się z na sze go wy so kie go sta no wi ska, god no ści urzę du – niech te sło wa Zba wi cie -
la: „Wie lu, któ rzy są pierw szy mi, bę dą ostat ni mi, a ostat ni pierw szy mi”- bę dą dla nas zba wien ną prze stro gą.

26. Gdy za uwa ży my, iż z próż no ści po więk sza my przed ludź mi swe za słu gi i za le ty, al bo po mniej sza my na sze wa dy i upad -
ki, przy po mnij my so bie, iż Bóg zna wszyst kie taj ni ki ser ca na sze go. Oszu kać Go nie moż na.

27. Gdy od czu wa my nie chęć lub nie na wiść u dru gich i nie chce my prze ba czyć krzywd nam wy rzą dzo nych, za sta nów my się
nad tym, jak dłu gi czas Bóg zno sił grze chy na sze i jak czę sto nam prze ba czał. „Je śli nie od pu ści cie lu dziom, ani Oj ciec wasz
nie od pu ści wam grze chów wa szych” (Mt  6, 15).

28. Cheł pi my się z pięk no ści na szej twa rzy, ubio ru lub z bo gac twa? – przyj dzie cho ro ba, lub zda rzy się ja kiś nie szczę śli wy
wy pa dek, a pięk ność twa rzy stra co na zostanie na za wsze. Chwa ła z na sze go ubra nia na le ży się wła ści wie kraw co wi, a nie nam.
A co po wie dzieć o bo gac twie? – „Cóż po mo że czło wie ko wi, cho ciaż by ca ły świat zy skał, a du szę swą zgu bił na wie ki?”

29. Czym że jest sła wa świa to wa? – gdzież się ona koń czy? Od po wiedź na te py ta nia znaj dziesz, je śli przej dziesz się do mia -
sta umar łych – na cmen tarz, tam gdzie ta sła wa sta ra się jesz cze przy po mi nać lu dziom przez wspa nia łe po mni ki mar mu ro we.

30. Jed nym z naj sku tecz niej szych spo so bów zwal cza nia py chy, jest czę ste roz wa ża nie o mar no ści i ni co ści czło wie ka.
31. Bóg stwo rzył mnie z ni cze go; ob da rzył  prze dziw ny mi da ra mi i przy mio ta mi i dał mi du szę nie śmier tel ną. Co kol wiek

jest we mnie do bre go i za słu gu ją ce go na na gro dę, od Bo ga po cho dzi i do Bo ga na le ży; a ja co z mej stro ny czy nić mo gę? Tyl -
ko dzię ki mu skła dać.

32. Z ni co ści po wsta łem i do ni co ści zdą żam; i gdy by mnie Bóg mo cą swą nie utrzy my wał, nie mógł bym ist nieć ani na je -
den mo ment.

33. Do mych na tu ral nych przy mio tów, Bóg z do bro ci swej, ra czył jesz cze do dać da ry nad na tu ral ne, czy li ła ski swe świę te.
Gdy roz wa żam jak wiel kie do bro dziej stwa otrzy ma łem, mu szę z głę bi ser ca za wo łać: Ach!  jak nie skoń cze nie do bry jest Bóg!

34. Wła sny mi si ła mi nic uczy nić nie mo gę, ale Bóg dał mi wła dze, za po mo cą któ rych mo gę umi ło wać praw dę i do bre
uczyn ki wy ko ny wać; lecz na wet tych władz nie je stem w sta nie użyć bez po mo cy Bo żej, gdyż – jak świę ty Pa weł mó wi: „Bóg
jest tym, któ ry spra wu je w was i chce nie i wy ko na nie” (Fil  2, 13).

35. Bóg dał mi wol ną wo lę; to zna czy iż mo gę współ pra co wać z Ła ską Bo żą lub się jej opie rać. Wiem, że za współ pra cę cze -
ka mnie na gro da, za opie ra nie ka ra; a jed nak, ileż to ra zy by łem głu chy na jej na tchnie nia? Ileż ra zy  ją od rzu ca łem?

36. Co kol wiek po sia da my, z cze go by śmy chlu bić się mo gli, do Bo ga na le ży, nie do nas. Je dy na rzecz, któ rą mo że my uwa -
żać za swą wła sną, jest grzech. A wszy scy je ste śmy grzesz ni ka mi, we dług świa dec twa św. Ja na apo sto ła: „Je śli mó wi my, że grze -

5



chu nie ma my, sa mi sie bie zwo dzi my, a praw dy w nas nie ma” (1Jan.1, 8).
37. Gdybyśmy po peł ni li je den tyl ko grzech śmier tel ny, za słu gu je my na ka rę wiecz ną – a czy śmy tyl ko  je den grzech w ży -

ciu na szym po peł ni li? – Czyż więc nie le piej tu na zie mi, pó ki czas szcze rze po ku to wać; bez szem ra nia, z po ko rą, a na wet z ra -
do ścią ka rę z rę ki Bo żej przyj mo wać – ka rę do cze sną, krót ko trwa ją cą; ani że li w py sze z upo rem w grze chach trwać i na ra żać
się na po tę pie nie wiecz ne?

38. Na wet grze chy po wsze dnie, któ re z ta ką ła two ścią i obo jęt no ścią po peł nia my, za wie ra ją w so bie złość nie skoń czo ną,
gdyż są ob ra zą Bo ga Nie skoń czo ne go.

39. Bóg uży wa róż nych na rzę dzi na uka ra nie nas, – al bo sam zsy ła na nas krzy że, ja k: cho ro bę, ka lec two, utra tę ma jąt ku,
śmierć dro gich nam osób; al bo po zwa la lu dziom nie przy ja znym upo ka rzać nas, zło rze czyć, ob ma wiać, oszczer stwa na nas rzu -
cać lub in ne krzyw dy nam wy rzą dzać. Dla te go po win ni śmy to wszy st ko zno sić z cier pli wo ścią, ja ko z rę ki Bo żej po cho dzą ce
– w du chu po ku ty i za dość uczy nie nia za grze chy na sze.

40. Gdy król Da wid ucie kał przed woj ska mi sy na swe go Ab sa lo ma, mąż imie niem Se mej z ro du Sau lo we go, sto jąc ko ło dro -
gi, zło rze czył mu, a gdy słu dzy kró lew scy chcie li iść i za bić go, Król tak rzekł do nich: „Co mnie i wam sy no wie Sarw ii? daj cie
mu po kój, aby zło rze czył, al bo wiem Pan ka zał mu zło rze czyć Da wi do wi, a któż jest, kto by śmiał rzec: Cze mu tak uczy nił?” (II
Kr 16, 10).

41. Nie wy wyż szaj my się za tem i nie szu kaj my chwa ły ziem skiej, lecz ra czej gardź my so bą i z po ko rą przyj muj my wszel kie
krzy że, ja kie Bóg na nas zsy ła, na po pra wę na szą. Ta jest bo wiem je dy na dro ga, któ ra wie dzie do praw dzi wej chwa ły, chwa ły
w kra inie nie bie skiej, gdzie Bóg wy wyż sza po kor nych.
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